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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Warszawa 26 Lipca. — Oto iest odezwa do 
Rządu Narodowego , uchwalona przez izbę 
poselska 24 b. m: “Biorąc na uwagę prze- 
ważne okoliczności, w których się naród w 
obecney stanowczey chwili, co do wszeche 
stronnych stosunktw woiennych znayduie, 
pragnac Oraz powz aść względem tychże sto- 
sunków i okoliczności z obroną kraiu zwią- 
zek maiących, rzetelną i dokładna wiadomość, 
któraby reprezentantów narodu z położeniem 
kraiu pod względem woiennym obznaymić, 
a razem troskliwość ich o tenże zaspokoić 
mogła, pragnac tym sposobem postawić w 
MmoŻności rozwinięcia wszelkich sił i środków 
do zwalczenia nieprzyiaciela ; izba poselska , 
stósownie do swey pod dniem 23 lpca r. b. 
zapadłey decyzji, ma honor wezwać Rząd 
Narodowy , aby zaraz po odebraniu niniey- 
szey odezwy, zwołał radę, która się składać 
będzie z członków Rządu Narodowego, z Wo- 
dza, z członków izby poselskiey, po iednymt 
z każdego Woiewództwa i woyskowych w 
©zynney służbie będących, wybranych praca 


Rząd Narod: wraz z Wodzem Naczelnym.,— 
Do składu rady powyższą odezwą oznaczoney 
wybrani zostali z izby poselskiey: Łuniewski, 
hr. Małachowski, Niemojowski, $wirski, Chete 
micki, Zwierkowski, Wężyk, Wiszniewski, 
hr. Olizar, gełowicki, Zalewski Bohdan. 
Wópz NACZELNY, — Wòdz Naczelny na- 
radzał się wczoray z Rządem Narodowym ; 
jutro odbędzie radę z deputacyg izby posel- 
skiey. Po tylu trudach i borach, przychodzi 
Naczelnik rycerstwa polskiego, zaspokoić oy- 
G'w oyczyzny, i iakby w ustroniu domowem 
na łonie własney rodziny, wylać serdeczne 
swoie uczucia, pokazać nadzieie i wspólnie 
wezwać pomocy Króla Królów, w którego 
wszechmocney dłoni losy ludów spoczywaige 
Była to zaiste chwila wielka i uroczysta, Zni- 
knęły obawy, w proch poszły nieporozumies 
nia, i truigca mara podeyrzeń; a iedno sło- 
wo cnoty i niewątpliwego heroizmu, wróci. 
ło dawną ufność, dawnieysze bezp eczeństwo, 
Czemuż tak rzadko widzieliśmy tego rodza- 
iu poufałe kommunikacse?  Jukżeby wiele 
na tekich porozumieniach zyskała sprawa pue 
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bliczna! W oddaleniu, często we wzaiemne 
stosunki wchodzi zaprawna gorycz; z małych 
początków rośnie zaród nieiedności, którą z 
upodobaniem i więcey przez głupstwo niż ze 
złych chęci, żywią fałszywi i krzywi z dwóch 
stron , przyiaciele. Potrzeba się tylko zbli- 
Żyć, aby sę poznać; należy się tylko poznać, 
aby się nawzaiem kochać, szanować. Odtąd 
w jedności sił, Życzeń i celów, będziemy nie- 
zwyciężeni; zyskalśmy potęgę moralną i za- 
ufanie w sobie samych. © Polsko! nie zgi- 
miesz! kiedy nad tobą widocznie czuwa ręka 
Wielkiego Boga oyców naszych, a niezwal- 
czonemi zastępy twoiemi, dowodzi Uczciwy 
Człowiek!... 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE op Woyska. 

Do Rządu Narodowego. — Jenerał bryga- 
dy Milberg powzigwszy wiadomość o nadcią- 
goigcey w dniu 22 b. m. w okolice Sochoci- 
ma kelumnie nieprzyiacielskiey, pod dowódz- 
twem jenerała Gersztenzweig, złożoney z 
6000 do 8000 tysięcy i dział kilkunastu , któ- 
ra z Pułtuska ku Nieszawie dla połączenia 
się z armia Paszkiewicza dążyła, niezwło- 
cznie potrzebne celem zastąpienia iey drogi 
uczynił rozporządzenia. Kilkodniowe deszcze 
mocno zepsuły były drogi i dużo utrudzały 
marsze, które, w powyższym celu uskute- 
czniać przyszło; pomimo tego iednakże, dy- 
wizya jazdy pod dowodztwem jenerała Turno 
przybyła d. 23 b. m. o godzinie $tey po poe 
łudn u do Raciąża, gdzie zastawszy całą siłę 
mieprzyiacielską, rzeczony jenerał rozkazał 
pułkownikowi Mycielskiemu, aby z pułkiem 
2 Krakusów , maiąc pułk legi litewsko - ru- 
ckiey w drugiey lini' niezwłocznie attakował 
mieprzyiaciela ; lecz gliniaste grunta ulewne- 
mi deszczami rozrobione, działania jazdy z 
obydwóch stron mało skutecznemi czyniły, 
tak dalece, że prawie na użyciu tylko artyl- 
leryi ograniczyć się trzeba było. — Piechota 
nasza, która pomimo nayokropniejszych dròg 


brodzac po kolana w wodzie, 
iey zapałem na spotkanie 

spieszyła, wstrzymana co chwilę przez «wn 
zbrane rzeczki i uniesione mosty, zaledwie 
późno w noc pod raciąż przybydź zdo!ała. Za 
iey okazaniem się nieprzyjaciel nie mogąc u* 
dać się w zamierzonym kierunku ku Drobi- 
nowi, przeszedł na drugą stronę Wkry, a zrzu- 
ciwszy za soba mosty, cofnął się ku Ciecha- 
Major 3go pułku ułanów Ziołkie= 
wicz stoiąc z dywizyonem jazdy na postes 
runku w Płońsku usłyszawszy huk dział, po- 
maszerował z 6 plutonami ku Raciążowi, a 
wyprawiwszy 2 plutony w pogoń za dragona- 
mi nieprzyiacielskiemi , uiął kwaterinistrza 
pułku huzarów Grodzieńskich, 10 huzarów i 
kilkadziesiat fur z żywnością i furażein. Nie- 
przyiacie] w utarczce tey utracił kilku office- 
rów i kilkudziesiat ludzi zabitych, ranionych 
i w niewolą wziętych. Z naszey strony pułk 
2gi jazdy krakowskiey stracił Zch officerów 
wyższych , z których ieden poległ, a drugi 
ciężko raniony w niewolą wzięty, oraz kil- 
kuna:tu ludzi ranionych i poległych. Jene- 
rał Turno oddaie nayżywsze pochwały woy- 
sku w bitwie tey użytemu , nadewszystko zaś 
naywiększe oddaie zalety wytrwałości i męz- 
twu , których baterya 2ga artylleryi lekkokon- 
ney dowodzona przez pułkownika Kołyskę w 
trzygodzinney walce tey dała dowody. 

W kwaterze główney na Czystem dnia 25 
Lipca 1831 r. 

Szef sztabu głównego Jenerał Dywizyi 
(podpis) Tomasz Łubieński. 
————— 
Do JW. Al xandra Hrabi Potockiego, 
Pulkownika woysk Polskich. 

Z uczaciem prawdziwego uwielbienia mia» 
łem zaszczyt odebrać iist JW. Pana z daty 
17 b. m., przez który obiecuiesz złożyć nie. 
bawnie na ołtarzu ojczyzny w golowiznie 
20,000 zł:, 200,000 zł: zaś, skoro ci kredyt 
OtwOEcUNj w Zostanie, z przeznaczaniemnfocine= 


z zwykłrm 
nieprzyiaciela 


nówcu. 
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wania dwdch szwadronów iazdy Kozaków U- 
kraińskich; i następnie oświadczasz, że drugie 
dwa szwadrony, da Bog, na mieyscu formo- 
wanemi bydź będa mogły. Tak znakomita 
ofiara z twoiey strony Panie Hrabio, o ile mi- 
le z wdzięoznościĝ, od powstaigcego z więzów 
długiey niewoli narodu , przyiętą zostanie, o 
tyle staie się nową rękoym'a, Że usiłowania 
tak szlachetne pomyślny uwieńczy skutek; 
bo tam, gdzie ubogi i możny, chlopek i dzie- 
dzic, prostaczek i w oświatę uposażony, za~ 
równie pragna oyczyzny, i w miarę sił, zdol- 
ności, iak niemniey własnego każdemu poło- 
żenia, nie szczędzą krwi, maigtku, tam Bóg 
nagrody za tak szczytne usposobienia nie od- 
mówi, i Polską wolną wielką i niepodległą , 
cieszyć się dozwoli. Poniosę do wiadomości 
Rządu Narodowego twoią ofiarę, Panie Hra 
bio, będzio oua przykładem i początkowaniem 
dobrowolnych danin dla oyczyzny, od dobrych 
Polaków, Wołynia, Podola, Ukrainy spedzie- 
wanych. — Przyymiy JW. Panie wyraz wy. 
*okiego poważania, z którem zostawać mam 
zaszczyt. Antoni Hr. Ostrowski. 
Senator Woiewoda, członek 
Komitetu Ziem Ruskich, 


Z korpusów naszych na Litwie, dwa, to iest 
Dembińskiego i Sierakowskiego, nie usłuchały 
jen. Gielguda i niechciały iśdź za nim do Prus; 
Jenerałowie ci przekładali w razie ostatecznym 
śmierć chwalebną, nad odstąpienie sprawy na- 
rodowey; rzucali się więc pomiędzy przema- 
guiące massy nieprzyjacioł i przerznęli się 
szczęśliwie ku południowym częściom Litwy; 
poto obi 03008 woyska i 7 dział; wkrótce 
noże o mch posłyszymy. Albo pozostaną 
Da Luiwie i zbliża sę ku Polesiu, gdzie się 
Powstanie utrzymuie, elbo też będa się 
ttaralıi ku nam przedrzeć. — Dnia 18go 
b, m, oddział iak'ś rossyyski rozproszony zo- 
êta? koło Swisioczy, wiadomość tę podał o- 
bywatel tamiey okohcy, który ig powział od 


uciekaigeych Rossysn i sam słyszał huk ar 
mat. Bydź może iż się to Dembiński ucierał.* 

Nagłe poruszenia woysk naszych, niedozwo” 
liły zabrać w Siedlcach złożonych podatków 
przez obywateli. Kiedy nadciągnęli Moskale, 
zabrali te pieniadze; nieprzyiaciel wymógł od 
tamteyszych żydów rekrutowe. 

Rossyanie mieli zaiąć w dniu wczorayszym 
Naybardziey szerzą się ku granicy 
Forpoczty ich posuwa- 


Kutno. 
pruskiey w Kaliskie, 
ią się zwykle po nad wieczerem, rozsyłaiąc 
kozactwo w ròżne strony. 

Jenerał Gerstenzweig posungł się w górę 
po nad Wkra ze swoim korpnsem i połączył 
się z armią Paszkiewicza. 

Cholera zaczyna coraz więcey w Węgrzech 
się szerzyć; panuie ona iuź w następnych 
Komitatach: Ugoes, Marmorosz, Saros, Szath- 
mar, Szaboles, Borso, Hewes, Beregh, Cson* 
grad, Hburocz , — nareszcie ziawiła się i w 
samym Peszcied. 14 b. m. w Presburgu wiel- 
ka była obawa z powodu bliskości tey zara- 
zy. W Wiedniu powszechnie mniemaigy iż 
nic nie zdoła przeszkodzić, ażeby i ta stolicą 
nie była od niey nawiedzona. —  Niechże i 
Wiedeńczycy składaią dzięki Rossyanom! 

Strzelcy Pułkownika Zaliwskiego uęli w 
Augustowskiem kuryera wiozącego depesze, 
krzyże i znaczne summy dla armii rossyyskiey. 

Rossyanie (pisze Dziennik Ziednoczenie) 
skoncentrowali 90,000 ludzi dla przytłumie- 
nia powstania Litewskiego.  Użyli do tego 
wszystkiego woyska strzegicego kordonu zdro= 
wia na około Petersturga , które skoro tylko 
udały się do Litwy, Cholera gwałtowna oka- 
Według listu o. 
odebranego z Kutna z d. 28, w tych dniach 
Pospolite ruszenie walczyło pod Wrocławkiem 
z nieprzyiacielem. Trzy razy zdobyto to mia. 
sto, i trzy razy wyparte , cofsć sę musiało , 


zała się w Petersburgu — 


ubiwszy mnóstwo Ko.aków i iednego Pruskie= 
go officera, 
Obywatel Xięztwa Poznańskiego, przesłał 
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w darze dla pułku karabinierów konnych zł: 
600 i mieć chce, aby rozdane były w ròwney 
części dla 4 Żołnierzy ranionych i odznacza- 
iacych się z tegoż pułku.  Rtwnicż ofiaro- 
wał obywatel z tey prowincyi Fełskicy ro- 
dein Niemiec zł: 200 i pierścień złoty z or- 
łem biełym i napisem zewnatrz: Oswobodzu- 
na Polska d. 29 Listopada 1830 r. zaś we- 
wngtrz: Oby Bog rozpoczcie dzieło oswo- 
bodzenin cyczyzny dokończył. Przeznacza 
Żołnierza z 
piechoty liniowey, któryby był Żo- 
Oba te dary złożone 


dar tn dia naywalecznieyszego 
pułku £ 
natym i miał dzieci. 
zostały w kassie główney woyska, aż do ich 
rozrządzenia, 

Dziennik paryzki Gazette de Tribunaux 
donosi d. ő lipca wieczorem: “W tćy chwili 
zbiegło się kilkaset osòb naprzeciwko hotelu 
bruxelskiego, w ulicy du Mail. Spiewano 
marsz paryzk: i marsylski, wśród okrzyków 
“ niech Żyie Polska, niech źyią waleczni Po- 
lacy!,, Powodem do tego był officer polski 
mieszkający w hotelu, który przed kilku dnia- 
mi przybył do P«ryża. Poznano go po uni- 
forme. Natychmiast otoczyło go kilku oby- 
wateli i towarzyszyło mu. Wkrótce wzrosła 
mała ich liczba, Nayżywsze zabrzmiały o- 
krzyki. Offirer polski stanął w okvie i rzekł 
z mocnem wzruszeniem: '*Nieumiem dokła- 
dnie po francuzka i dla tego niemogę zupeł.- 
nie wyrazić mych uczuć. Jestem aż nedto 
wzruszóny abym mógł mówić. 
Polacy na zawsze! , 


Francuzi i 
Nowe oklaski nowe o- 
krzyki “niech Żyie Polska,, były odpowie- 
dzią i znowu zaczęto spiewać marsz paryzki, 
Wśród rozczulaiącey tey sceny niesłyszano 
Żadnóy pogróżki, niewidziano Żadoego niepo- 
rządku. 
dziwszy w bliskości żadnego zamieszania. ,, 


Zgromadzenie rozeszło się nieżrzą- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Berun 15 Lipca. — Pokazuie sę teraz , 
ée powtarzana często pogłoska o przejściu 


woysk rossyyskich, miała związek z zamierzo» 
nym w Warszawie spiskiem.  Atmiia miała 
bowiem w chwili, skoroby, odebrała wiado- 
mość o wybuchniehiu kontrrewolucji w War: 
szawie szybko przeyść przez Wisłę, sądzono 
bowiem, że woysko polskie będzie na owczańi 
dostatecznie zatrudnione. 

Był to plan nie zły, trudniey iednak by- 
łoby znaleść w Waszawie pomocników i zdray- 
ców niż w Warnie. Że plan tea był bardzo 
rozkrzewiony pekazuie się ztad, Że tego sa- 
mego dnia, w którym miała wybuchnąć kontra 
rewolucya , część ieńców rossyyskich istotnie 
uszła z Częstochowy. Przybyli eni teraz da 
Szląska do dobr pewnego szlachcica. Gdy 
Paskiewicz mimo wykrycia tych zabiegów 
usiłuie przeyśdź przez Wisłę, w krótce ocze” 
kuiemy stanowczych wypadków. 

Lospvs 16 Lipca. — Koronacya króla na- 
szego Wilhelma IV odbędzie się wedle ode 
zwy w gazecie dworskiey ogłoszoney dnia 8 


Września r. b. z naywiększą iak tylko bydź ) 


może oszczędnością. 
Dziś o godz. 7 z rane 'opuscił król Leopold 


belgiyski Marlborough w $konoym podróżnym 


powozie. J.K. M. przeprawi się na przewo- 
zowym statku Salamander do Kale itam zae 
nocuie. Konie i powozy tego monarchy tam- 
Że dziś rano się udały. 


Gazeta Times donosi z Lizbony, że eskadra 
francuzka zabierała ciagle portugalskie okre” 
ti; oprócz dawnieyszych zabrała świeżo 5 roze 
moeitey wertości. 


BRvxELLA 17 Lipca. — Monitor belgiyski 
zawiera co następuie: **Odebraliśmy z Lill 
wiadomość, że król Belgów wczoray o godz: 
iszey z południa przybył do Kale.  Orszak 
J. K. M. składa się z deputacyi belgiyskieg 
i należących do niey osób, iednego adjutanta, 
w ogóle 17 osób. ;, 


Mieszkańcy Bruxelli oczekuią z niecierplie 
wością przybycia nowego monarchy swojego. 
Formu:a się honorowe straże nie tylko tu; 
ale i w pobliskich miastach. Droga prowa* 
dząca do mieysca koronacyi, będzie dwiema 
rzędami drzew wysadzona. Dobrze myślący 
Belgowie cieszą się, że nakoniec los i spokoy= 
ność kraiu zapewnionemi zostały. 


